Łódź,” |, 1898 r. 
No 10, Kalendarzyk brandai, | 
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i 
Mar- | 
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Cena prenumeraty 
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8 k. 
raj 


dziennik polityezny, zezempaowy, tktnoniezty, spam I lteraki, ilustrowany, 


Sobota, dnia 


% lipca (6 sierpnia) 1598 r. 
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Odnoszenie 10 k. m. 

Egz. pojedyńczy 5 k. r 
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N 81. 


CENA OGŁOSZEŃ w „Rozwoju:* 


miejsce 


Dr. Stankiewicz 
powrócił, 
Piotrkowska 87, dom W-go Bailego. 
A 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


Zgromadzenia i posiedzenia. Zgromadzenie cechu 


majstrów kotlurskich przy ul. Nowowodnej Nè 114. 
Wystawy. Letni Salon artystyczny w Helenowie. 
Salonu artystyczny Benedykta 1. 
Panorama. „Oblężenie Paryża” (Pasaż Szulca). 

Poniedziałek. 

Licytacyć W binrze magistratu w Czę 
sa odrestanrówanie bydłobójni miejskiej od smny 
45 k. in minus, 

— w łódzkim z ie. miejski 
kanu w ogrodzie miejskim pri 
sumy 4208 rs. 96 kop. iu minu 

Ni budowę zabudowań wospodate; 
leskieli Jusu miejskiogo „Złote wesele” 
(085 rs. 14 k, in minus. 


i w osadach strze- 
Łódź” od sumy 


Odezwa umyek polskich z Galii 


W sierpniu od dnia 1—4 b. r. miał się 
odbyć w Poznaniu Zjazd przyrodników 
kurzy pol ch, w którym mieli wzią: 
polsey. Zapowiedzianych by- 
300 odczytów czysto naukowej 


udział uczeni 


ło około 
treści. ta F 

Dnia 4 lipca prezes Komitetu, organizu- 
jącego Zjazd poznański, otrzymał od preze- 
sa królewskiej policyi w Poznania pismo 
tępujące: 


cym Zjożd y i przy- 
z tego powódn w: 
yby na ten Zjazd przy- 
yjnej za granice k 


rodni fi 
obeokrajowey, któr: 
w drodze poi 


zenia, po- 
owi”. 
r. Hellmann, 


Komitet odniósł się do ministra spraw we- 
wnętrznych w Berlinie z prośbą o cofnięcie 
powyższego 
odpowiedź odmowną, Sk 
szony był Zjazd odwołać. 

Uezeni polsey, będący obywatelami 
austryackiemi, zwrócili się wobee tego da 
Koła polskiego w wiedeńskiej radzie pań- 
stwa, jakoteż do pana ministra spraw we- 


tkiem czego zmu- 


wnętrznych i do pana ministra dla Galieyi | 


w następującem pismem: 

„Pismo królewsko-pruskiego prezesa policyi 
poznańskiej obwieściło w początku lipca b. r. 
Komitetowi Zjazdn lekarzy i przyrodników pol- 
skieh w Poznaniu, że. udział obcok: 
w tym Kongresie nie będzie dozwolonym. Do- 
dano przytem, aby do surowości dorzucić przy- 


„Nadesłaneś na 1-szej stronnicy kop. 50 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazn (dla posznku 


zakazn; otrzymał jednakowoż | 


ajowców ; 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 


a wiersz. 


ych pracy po 1-ej kopiejce). 


(Nskrologi dla robotników xa pół ceny). 


| cyjnego wydalonym zostanie z granie 

Ostrze tego zakazu głównie się zwrac 
ciw nam, poddanym państwa 
znaczny w Zjeździe 


amierzaliśmy 


Bezwzględność jego godzi w ludzi 
owoce swej pracy chcieli przedstawić 


rszym kołom fachowym i w naukę, któr 


by- 


ly takie uczon, 
spokojnie od lat | 
1884 zezwolił l prus 
niu, który w niczem wlad: 
ié się nie mógł. Te 
yzględne, jakby o zebranie 
botę anarchii chodziło. Poja 
wszelkich motywów. 

Ale my znamy motywa.  Wypłynęły one z tej 
| kuźni, w której pewien odłam społeczeństwa nie- 


ch polskich odbywały się 
zło trzydziesta; "w roku 
na Kongres w Pozna- 
om się nie ił, bo 
% wydano pismo bez- 
piskowców lub ro- 
ilo się ono bez 


ustannie nienawi. asowe. Robota ta wy 
się na to, aby nezuwia polskie na wszelki sposób 
obrażać i rozgoryczać, myśl od polaków 
wychodzącą paczyć i tłumić, kaźdą pracę polską 
niweczyć. Owocem tego-to ducha jest zakaz ni- 
niejszy. 

My nie możemy oczywiście łudzić się nadzieją 
aby upomnienia nasze o prawa nam służące zna- 
lasły posluch. u rządu, który swych własnych 
polskiel poddanych. wskutek poduszezeń apostołów 
nienawiści na osobnych osadził prawach. Ale 
my mamy prawo i obowiązek upomnieć się 
o krzywdę u rządu austr, iego. To nie 
jest żadnen mięszaniem się w atrybneye we- 
wnętrzne obeego państwa, lecz prostem żąda- 
niem praw równych dla ws b poddanych 
państwa austryackiego i równomierności w sto- 
sunkach poddanych obu państw sprzymierzonyel. 

Jeżeli to przymierze pozwala na to, aby oby- 
watele pruscy podżegali otw e w Austryi do 
i nia ciosów na „twarde czas s 

li osłania zapełnie wolną wyr 


aby się upomu 
krzywdę pewnej części swych poddanych, którzy 
| ani nie są „kategorya mniejszej wartości“ i 
„klasą podrzędną obywateli“, aby 
niało przed bratalnemi grożbami, których w pi; 
| mie poznańskiej policyi użyć się podobało. 

W tem przeświadczeniu i z tem uczuciem 
zwracamy się do Koła polskiego w Wiednin, 
a pośrednio do wysokiego rządu, z prośbą o opie- 
kę nad tem, czemu każdy rząd poparcie dawać 
winien, opiekę nad prawami poddanych, nad 
prawem my: interesami narodowej i między- 
narodowej nauki*, 


Prof. Dr. Maciej Jakubowski, dr. Emanuel 
Machek, prof. Edward Korczyński, I. Majer, dr. 
Henryk Jordan. Profesorowie uniwersytetn Jagie- 
lońskiego: prof. dr. K. Kostanecki, radca dr. B. 
Wielierkiewicz, dr. P. Pieniążek, dr. Leon Wach- 
i holz, dr. W. Jaworski, dr. S, Pareński, dv. Stani- 


r» 


mieckiego gotuje le pociski na polaków, | 
w której wyrabiaj jady, podsyeające bey 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 
Reklamy i 


| 


| ner, dr. J. Raczyński, dr. J. Now 


| dr. Augustyn W 


| że obecność tych panów prz 


c 


kop. za wiersz nonparelowy Inb jogo 
Nekrologi po 15 kop. ża wiersz petitowy. 


sław Domański, dr. N, Cybulski, dr. T. Browiez, 


i dr. 2 O. Bujwid, dr. A. Stopezuński, 
dr 8. - K. Zut idr. A. Zarewi 


dr. R. Trzebi dr. W, Ri 
dr. A. Bossowski, dr. 


„dr. A. Baurowiez, 
F. Sroczyński, dr. A. Ros- 
dr Cie- 
chanow dr. Stanisław Braun, dr. L. Kryński, 
dr. Franciszek Czarnomski, dr. Antoni Wier 
ski, prof. dr. Rydygier, prof. dr. Gluziński, prof, 
ilr. Piętak, redaktor „Przeglądu Lekarskiego“ dy. 
August Kwaśnicki, prof. August Witkowski, hr. 
Franciszek Mycielski, Karol Ozecz, dr, Emil Go- 
dlewski, dr. Waleryan Klecki, dr, Stefan Jent è 
dr. H. Hoyer, dr. Ernest Bandrowski, dr. Karol 
Olszewski, dr. Władysław Natanson, dr. J. Rostą- 
fiński, prof. uniwer. lwowskiego dr, Oswald Bal- 
zer, prof. dr. G. Koszkowski, dr. Bronisław Krucz- 
kiewiez, dr. J. Szaraniewiez, dr. Józef Puzyna, 
oblewski, dr. Aloizy Winiarz, dr. 
S. Stebelski, profes. dr, L. Birkenmajer, M. P. 
Rudzki. 


W kwestyi pokątnego doradztwa. 


II. 


Winni są, elioć w zu ie mniejszym stopnia 
i regenci, do kancelaryi których zgłaszają się in- 
teresanci w towarzystwie winkclkonsulentów, ce- 
iem zawarcia aktów dobrej woli i przy tyeh 
czynnościach spotykamy naj iej tazów, praw- 
dziwe powagi pokątniarstwa, te solidne, znane 
calemu miastu postacie panów, tytułujących się 
„mecenisami*, mających powagą tehnące kance- 
larye, sfery naganiaczów miej ch, agentów za- 
miejskich, nawet zagranicz działających 
zawsze na szeroką skalę, tych na wo- 
dach... głębokich a mętuych, jednem słowem, 
tych wielorybów-pokątniarzy, ` 

Gdyby rejenci osób tych 
kancelaryach tolerov 
zadać sobie ehcieli 


nów, w swych 
ezyli sobie i trad 
informowania publiczności, 
akcie jest zby- 
teczią, że usystencya ich staje się źródłem po- 
) słów w formie wszelakiego balastu, prawnej 
niemającego wartości, dużą by zrobili pr” ysługę 
własnym swoim klientom. Regenci winni hy nad- 
to rozciągnąć nadzór baczniejszy nad czynno- 
ściami swego personelu kaucelaryjnego, z pośród 
którego wieln w kaneelaryi i po za nią wyko- 
nywa na własną rękę czynności, nie wspólnego 
obow ami dependentów nie mające. Jest 

wreszcie prostym obowiązkiem regentów zwrócić 
uwagę na stosunki łączące ich dependentów 
ze szkodnikami pseudo-adwokatury, na tę „per 
ty“ między nimi pozostałą zażyłość. Gdyby tego 
stkiego nie było, nie płodziłyby nieprawe 

i Temidy owych „echt* w łódzkim styla 
wichrowatycl, ciemnych wymyślnych aktów; 
akt rejentalny nie stałby się yimnikiem kruez- 
ków, łamigłowek, pułapek it. p., zaciemniają- 
cych ulotny jego eel i treść, zamiast być jasnym 
i prostym wykładem woli stron. — Działalność 
tedy regentów we wskazanym  kiernnku dwa 
ważne dały by nam rezultaty: akty okazałyby 


ROZWÓJ. — 


bota, dnia 6 sierpnia 1898 r. 
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się pożądaną jasnoś 


wykładu, czyli prawda, 
tak pożądaną w 


aktach urzędowych, a nadto 
przyczyniliby się panowie regenci do zwalęzenia 
tej powszechnie uznanej szkodliwą i depre- 
mującą— plagi pokątnegą doradetwa 
Najżywotniejszem polem działalności pokąt- 
uych doradeów jest robota na własną rękę i oso- 
cie w sądąch pokoju im komorników. Na tej 
płytszej wodzie pływają drobniejsze ryby i rybki, 
są jednak i między niemi znakomitości; są ta 
świeżo, bo wczoraj. tydzień, miesiąc, rok tem 
uwolnieni po odbycia sumiennem dłuższej ka 
pupile rot aresztanekich i innych o mniej 
surowym regulammie instytucyi za jakiś „feler” 
drobny, który ochrzczono bez żadnej podstawy 
fałszem dokumentu, lnb obdarzono inną jeszcze 
brzydszą nazwą Wszędzie ich pelno, wsehodzą 
tam, gdzie ich mie posiano, widzieć ich, spotkać 
można w sklepach, kantorach. fabry 1,4 któ 
rych wyławiujążdokamenty bezsporne—zaś w chwi- 
lach wolnych od jich zajęć mozolnych spotykamy 


ich razem z dygnitarzami naszego przemysłu. 
Stałem wszakże ich miejscem pobytu, zamiast 


Bałut, są sądy pokoju, gminne i kancelarye ko- 
morników; tu należy bezwzględnie działalno 
ich ukrócić, tr wypada środki obmyśleć by szko= 
dników wytępić. 

W tej kże sprawie samopomoc, współ- 
działanie regentów i publiczności 
nawet nie zupełnie wystarezaj Ta mam, 
czynienia z obcebodzeniem prawa, rozwiązanie 
więc pomyślne kwestyi leży w rękach władz 
i sądów. 

Wobec braku ustawy specyaluej, któraby dą- 
żyła do wytępienia pokątnego doradetwa, nale 
rozejrzeć, czy w prawie obowiązującem nie 
dziemy przepisów, usuwających  niepowoła- 
nych a szkodliwych doradców, do prowadzenia 
spraw w sądzie i czy sądy nie mają już dosta- 
tecznej ilości środków celem pokonania szkodli- 
wej działalności pokątnej adwokatury. 

Istnieje co prawda obowiązujące po dziś 
rozporządzenie z dnia 8 (20) maja 1847 o po- 
ciaganiu do odpowiedzialności tuk- zwanych po- 
kątnych doradców; nakazuje ono policyi ściga- 
nie osób, namawiających włościan do pieniactwa 
i wytaczania nieuzasuduionych powództw. Roz- 
porządzenie to niestety, jako mające na widoku 
tylko jedną klasę ludności i jeden dział 
ności winkelkonsulentów, mianowicie podjud. 
do procesów, nie może mieć zastosowania do dzi 
siejszego typu pokątnego doradcy. 

Formy prowadzenia cudzych spraw sprów 
dzają je do dwóch głównych grep: 

1) Na zasadzie plenipotencyi, 

2) Na zasadzie sesyi zrobionej na samym do- 
kumencie stanowiącym adę powództw 


Wi 
adwokatury, 


do | 


| siadacza dokumentu i spra 


Grupę pierwszą rozbić jeszcze wypada na dwa 
oddziały — mianowicie gdy sprawa prowadzoną 
jest: 

1) Na zasadzie zwykłej plenipotencyi należy- 
cie poświadezonej 
2) Na zasadzie pełnomocnictwa w samej skar- 


wykazanego, zazwyczaj treści 
m X. do podania niniejszej 


i do odebrania nakazu. 

Obowiązująca w kraju organizacya sądów, 
tworząc instytucyę adwokatów przysięgłych, ich 
pomocników i obrońców prywatnych—najkatego- 
ryczniej ograniczyła prawo osób do adwokatury 
nienależących da trzechkrotnego w ciągu roku— 
w charakterze obrońcy, stawau 
dzych sprawach (art. 44 proc. Cyw. 
Org. Sąd.) Jednocześnie prawodawca zobowią: 
sędziów dó odbierania deklaracyi piśmiennych 
od tych osób—w których to deklaracyach, pod 


grożbą  odpowiedzialności karnej % $ 943 kod. 
kur. Gł. i Pop, oświadczyć muszą, któ 
wicie raz wykonywają w okręgu czynnoś 


brońcy. 

Następnie gdy prawo ($ 259 Pr. yw.) czyn- 
ności jedynie podania sędziemu skargi powodo- 
wej, na mocy upoważnienia specyalnego, w xa- 
mej skardze powodowej zamieszczonego, za ple- 
nipoteneyą — nienznaje, odebranie $ nakaz 
z wyroku, zapadłego w nieobecności powoda, sta- 
nowi obecnie jedyną czynność osoby ad hoe 
umocowitrej—w sprawie bezspornej konieczną, 
należy przyjść do wniosku, że takie npoważuie- 
nie do odebrania nakazu zamieszezone w skardze 
powodowej jest plenipotencyą i ta zgodnie z $ 46 
Proc, Cyw. winna mieć podpis mocodawcy przez 
władzą odnośną poświadczony. 

Oczywista, że pozbawienie winkelkonsulentów 
możności prowadzenia spraw cudzych jest zu- 
pełuie możliwą i nawet łatwą. Sądy mogą i na 
zasadzie obowiązujących przepisów powiuny T) 
odbierać piśmienne deklaracye zgodnie z $ 406318 
organie. w wypadku, gdy pokątny doradca staje 
w charakte! icy i składa fórmalne pelno- 
mocnietwo i 2) żądać poswiadczenia przez wła- 
dzę właściwą podpisu powoda na skardze, o ile 
w tejże peluomocnik upoważniony 
kiejkolwie! wyjąwszy oddanie sę- 
dziemu skargi. Naturalnie i w tym wypadku sę- 
dzia odbi powinien wyżejwspomnianą dekla- 
acyę zgodnie # art. 406318 org. 

Druga mniej liczną grupę spraw, prowadzo- 
nych przez pokątnych doradeów stanowią po- 
wództwa % dokumentów, które drogą fikcyjnej 
sesyi do nich przeszły. W tym wypadku pokątny 
doradca stuje w charakterze niby prawnego po- 
wę popiera“ juz nie 

ód 


jako pow 


» plenipoteni 


Kronika tygodniowa. 


List w sprawie upadłych kobiet 
licy —Polacy mówiący po niemiecku —Dola robotnika, — 
Elektryczność w Łodzi —Doru 


Najmilsza to nagrod da pablicysty, gdy 
myśl jego, rzucona w grunt urodzajny, kielkować 
zaczyna i plony obiecuje. 


W zeszłotygodniowej kronice, między invemi, | 
dotyczący 


poruszyłem projekt pewnej łodzianki, 
domu opieki nad opuszezonemi dziew. 
w poniedzialek nadszedł do redakcyi 
który ze względu na jego treść prawi 
tu cytuję: 

„Wyczytawszyw N 173 „Rozwoju* o 
miarach pewnej zacnej damy, usiłująć 
toczyć opieką osamotnione kobiety, zwła- 

a upadłe, donoszę, że świeżo zakład 
taki otworzony zosi w Piasecznie pod 
Warszawą przez panie: sehatorowę Rembie- 
lińską i hrabiankę Moriconi. Fundusze ua 
ten cel złożyły imicyatorki, a publiczność 
przychodzi im z pomocą do utrzymania za- 
kładu miesięcznemi składkami, kupcy zaś 
pewną ilością towaru. Rezultaty, pomimo 
krótkiego istnienia zakładu, wypadły nad- 
spodziewanie świetnie. Biedne istoty pracu- 
ją chętnie i dziękują Bogu, oraz dobrym 
ludziom za wydobycie ich z nędzy moral- 
nej. A traf się wśród tych nieszezęśli- 
wych dzieweżęta 10-0 i 12-letnie, które do- 
sławszy się w ręce rajfurek, jako służące, 


sze 


przez nieświadomość wpadły w otchłań wy- | niby płomyki łuczywa ro: 


stępku. Włosy stają ua głowie, gdy się sty- 
szy % ust tych dzieci skargi na ohydne me- 
giery, których one padly ofiarą. Usilowania 
j łodziaaki na uajwy aslugują n- 
manie. Bóg dopomoże i szlachetna myśl 
jej urzeczywistiioną będzie, Ja z mej str 
przesylać się zobo- 
wiązuję, a sądzę, że moim lem pój- 
dzie tysiące osób, które w, mia k 
dopomogą do uratowania nie jednej % nie- 
zęśliwych, nawet z lepszych stanów, co 
wtrąciy się w ie bez 
cia. Dobrzy ludzie wyprowadzą je % te- 
go odmętn i nzdrowione powrócą spole- 
czeństwu 

Tak nam 
x Piotrkowa. 

A więc są tacy, którzy wspólezają owej wiel- 
kiej niedoli, co jak dżuma szerzące się wśród gg- 
ludnionych miast wielkich, tysiące ofiar po- 
era. Obok tych, którzy dla zadowolnienia zwie- 
ych swych popędów lekkomyślnie strącają 
w przepaść rozpusty nieszezęśliwe obalamucone 
istoty, sąi tacy, którym handel żywym towarem 
rumieńcem pali czoła i do ofiarności ich po- 
budza. 

Lecz już nie rumieniec chyba, ale bańbiące 
piętno wystąpi na twarze wsteczników galicyj- 
skich, tłumiących oświatę ludową, skora się spo- 
strzegą, dokąd ich kuawawia zaprowadziły spo- 
leczeństwo, którego losy powierzono w ich ręce. 
Już oddawna stronnictwo reakcyi w Galicyi nsi- 
łowało spętać oświatę ludową, ule nie miało od- 
wagi występować do walki otwarcie. 

Szlachetua czynność stłumienia światła, które 

jaśniałó eokolwiek nie- 


pisze p. Zaleski, znany kupiec 


w sądzie w en- | 


będzie dò ja- | 


kiemi tegoż prawami. Niemniej sądziłbym, że 
iw tych wypadkach walka z podstawionym ple- 
nipotentem jest możliwą na gruncie czysto pra- 
wnym. Org. Sąd. która w rozdziale 2 i 3 okre- 
śliła prawa adwokatów, jednocześnie włożyła na 
| tych że obowiązki względem mocodawców i usta- 
| nowiła surową bardzo koutrolę nności adwo* 
kata, nadając dużą władzę dyscyplinarną Radom 
Adwokackim i Sądom w przedmiocie pomienionej 
kontroli. Celem pozbawienia adwokatów mo: 
ności uchylania się od kontroli i odpowiedzial- 
ności, prawo kategorycznie i pod nieważnością 
zabrania adwokatom nabywania spornych praw 
od klientów. Art. 6 kod. Polski z r. 1825 glosi 
że przez umowy prywatne nie m ubliżuć 
prawom, które do porządku publicznego i do- 
brych obyczajów zmierzaj porządek publiczny 
| i dobre obyczaje właśnie wymaga ażeby ple- 


| nipotent zachował swój charakt łającego 
| na cudzą korzyść, nie prowadził sprawy moco- 


dawcy w imienin własnymi nie ukrywał się pod 
maską wła: zakiwanych praw. 
(D, c. m.) 


Zygzaki. 


T ktoby to pomyślał, że znaleźli się w Łodzi 
tacy, którzy złorzeczą i wymyślają na polepsze- 
nie się interesów łódzkich, ożywienie handlowe 
i przemysłowe. 

Wszak zdawałoby się, że każdy powinien cie- 
szyć się, iż niema zastoja w huudlu, niema kry- 
zysu przemysłowego. A jeduak czasumi dzieje się 
inaczej. 
| Doradzey pokątui klną i spluwają na takie 
czasy, nie to jednak w porównaniu z narzeka- 
mi i złorzeczeniami pana o siwych wąsikach 
i żywych ruchach, który jest „lekarzem i chirur- 
giem landlowym*, 

Człowiek ten, uważany przez wielu za naj- 
mądrzejszego i najsprytniejszego haudlowen, zajął 
pierwsze stanowisko wśród tyeh, którzy piastując 
w swych rękach interes handlowy, grzeszą bra- 
kiem doświadezenia i powodzenia. 

„Niema to, — powiada on — jak koniec roku 
1896. Drzwi się nie zamykały, taki napływ iute- 
! resuntów % księgami handlowemi, nad któremi 
dnie i noce przesiadywać musiałem! 1 =krqctwa 
„udawały się* jedno za drugiem, a piemądz był 
tak łatwy, że sto rubli mniejszą wtedy przedsta- 
, miż dziś „przy ciężkich gzasach* 
rubel. Dziś nastały bardzo ciężkie czasy, Nikogo 
nie uamówisz do bankructwa, bo każdy dobrze 
handluje, książek handlowych nie dają do prze- 
bienia, bo nikt nie myśli bankrutóv Cule 


przejrzane ciemności, dokonywaną była potaje- 
mnie; ujawniała się w opozycyi sejmowej prze- 
cież pomnożenie szkół ludowych i podniesienie 
peusyj nauczycieli, zawsze osłaniana przekony- 
wającym argumentem: „Niema pieniędzy!“ 

Tak jest! Na oświatę ludową nigdy nie było 
pieniędzy. 

Dążenia reakcyjne występowały i tam, gdzie 
|w drodze prywatnej zebrano trochę grostwa na 
oświatę ludową. 

Upatrywano w tem agitacyę demonstracyjną, 
naw socyslną, sarkano na koncerty, teatra 
i festyny na cele oświaty ludowej urządzane; nie 
darowano szkołom średnim, które uznano za far 
bryki proletoryatu umysłowego, za magazyn do- 
starczający sił socyalisiom. Przez wyśrubowanie 
opłaty szkolnej starano się zatamować rozwój 
średnich zakładów naukowych. 

A działo się to w kraju, w którym ciemnota 
luda dochodzi do najwyższego napięcia, w krai- 
nie, gdzie zręczny agitator nakręcał budzik i o- 
świadezał chłopom, że” telegrafuje do królowej 
amerykańskiej ọ bezplatne parcele dla emigran- 
| tów, gdzie uwierzona kilkudziesięciu oberwusom, 
że cesarz pozwolił przez dwa tygodnie rabować 
karczmy żydowskie, a ńa prośby Papieża dodał 
jeszcze dm cztery. 

Tymczasem echo rozruchów anti-ż 
miasto rozbudzić we wszystkich sferach pot 
rozpowszeclnienia jsk najszerzej oświaty w 
tak ciemnego ladu, wydobyto na powierzchnię gło- 
sy takich panów Czackich, oddających szkołę ludo- 
wą pod opiekę gospodarzom wiejskim, którzy na 
szkoły patrzą z ukosa i sami zbyt ciemni obo- 
wiązkom krzewicielów oświaty podołać nie są 
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ście tylko, że weksle wątpliwe dają jeszcze 
jaki taki dochód, inaczej przy takich ciężkich 
czasach trzebaby było starać się o posadę bu- 
chaltera w którymkolwie kantorów *. 

Mimo weksli wątpliwych, spry 
wanych przez pana o siwych wasi 
jeszcze m plajty » roku 1896, a praca ta przy- 
nosi mu weale niezły dochód. 

Wypada objaśnić czytelników, jak się robią 
plajty za jego pomocą. 

Kupcowi żle iść zaczyna w handlu, kredyt mn 
ogranie: kursujących zaś z rąk do rąk weksli 
zawiele się już wypuściło. Najważniejszy termin 
płatności przypada dajmy na to pierwszego, it 
chociaż posiada się cokolwiek gotówki, zapłace- 
nie jednak weksli nie uratuje sytuacyi, drugi bo- 
wiem termin płatności wkrótce nadejdzie, 

Nie pozostaje więc nie, jak zawezwać doktora 
w osobie pana o wąsikach siwych i odżałować 
rs. 100 za sporządzenie planu bankructwa lub 
dalszego prowadzenia handlu: A 

Wezwany „doktór handlowy“ przejrzał ksią 
ki handlowe, coś w nich dopisał, wykreślił, prze 
robił, ułożył plan bankructwa, wyznaczył termin 
plajty i dał takie wskazówki, że mimo bankruc- 
twa zyskało się współezucie wierzycieli i osią: 
guęło niemałe zyski. p 

Do tego samego doktora handlowego udali 
się o poradę wierzyciele, powierzyli mu następnie 
sprawę uregulowania, którą on poprowadził tak, 
że jedna i druga strona była zadowolona, a on 
n siebie i obydwóch stron najwięcej. P 

„Dziś, — powtarza — minęły złote czasy. Czy 
aby jeszcze nastaną*. 


KRONIKA. 


Z przemysłu. Pabryki tutejsze i domy han- 
dlowe rozpoczęły już wysyłkę obstalnnków na 
towary zimowe do dalszych miejscowości Rosyi 
i Syberyi. 

Gubernie syberyjskie, na które wiele liczono, 
nie stworzyły dotąd dla towarów łódzkich takie- 
go rynku zbytu jak się spodziewano i rozszerze- 
nie stosmków handlowych w guberniach sybe- 
ryjskich zależne będzie od wykonania obstalun- 
ków w nadchodzącym sozónie. 

Wojażerowie wysłani na Syberyę opuścili gu- 
bernie środkowe Syberyi i udali się do najdal- 
szych miejscowości syberyjszieh, które dotąd nie 
były jeszcze wyzyskane. 

Filie fabryk łódzkich. Na przedmieściu Ka- 
mionek. powstają coraz liczniej filialne fabryki 


U nas tak zawsze! Frazesów moc, sila zapa- 
łu, co niebotyczne stosy mógłby strawić, gdy 
idzie 6 narobienie wrzawy, o której gazety pisać 
będą.  Rwiemy się do czynu buncznezn i ocho- 
czo, gdy szampan zaperli kieliszki i rozlegną się 
hasła górnobrzmiące, pełne szmermeli i fujer- 
werków, ale gdy idzie o cichą, bezustanną pracę 
u podstaw, a pracę ofiarną gdzieś w zapadlych 
kątach, o siew, którego plony przyszłe dopiero 
pokolenia zbierać będą, tum krzykacze milkną, 
a siewców bardzo mało staje na zagonie. 

Czytamy chętnie pełne oburzenia epistoły, wy- 
głaszane przeciw niemeom, przeciw ich bucie i a- 
rogancyi, ale do dport szowinizmu i zachcianek 
pangermańskich nie staje nam sił, zwłaszcza, 
gdy idzie o ten odpór codzienny, konsekwentny 
i nieugięty, a taki bogaty w plony. 

Przeciętny mieszkaniee Łodzi, polak, chociaż 
kaleczy okropnie mowę Szylera i Goetego. cho- 
ciaż chciwie czyta wszystko, co tylko drakuje 
się przeciw niemeom, niech jeno zdarzy mu się 
sposobność mówić po niemiecku, najniezawodniej 
nie ominie jej i uważać sobie będzie za obowią- 
zek szwargotuć w tym języku. Nieeli który % ło- 
dzian umie zaledwie przywitać się po niemiecku, 
a wnet uważa za właściwe używać niemieckiego 
powitania, gdy wehodzi do jakiego zakładu lub 
sklepu. e. 

Niemcy nieco odmienniej postępują. 

Mieszka w Łodzi właścieiel pewnego zakładu, 
polak, który, ilekroć powita go kto po polsku, 
bodajby najgrzeczniej, nie odpowiada ma nie, 
skoro jednak użyje sakrameqtaliego „morgen“ 
pan ów natychmiast głośnem „morgen* go powi- 
ta. Tym sposobem przyzwycznił on klientelę 
a do niemezyźny, i kto tylko może jako ta- 


= 


przemysłowców łódzkich, najwię 
będzie tkalnia i przędzalnia tów. 
nego J. Kunitzera. 
wła studuię artez 
wielkich zakładach 


bedz 


mysłowych wady wodo- 
ciągowej filtrow: się zbyt kosztow- 
nem, W nowych abrycz 
cować okola 2000 robotników, dla których domy 
familijne wzniesione zostaną na części teryto- 
ryum fabrycznego. Oprócz tego dwie inne spól- 
ki fabrykantów łódzkich również przystąpiły do 
wznoszenia nowych zakładów przędzalnianych. 

Komitet przytułku starców i kalek podaje ni- 
niejszem do wiadomości publicznej, że w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy na rzecz tegoż Przy- 
tulku wpłynęły następujące ofiary: ad p. b 
liusza Heinzel 2 roezniki czasopisma „Kraj*; od 
p. Sterna 16 kołnierzyków męskieh; od p. A. Otto 
fura siana; od p. R. Biedermana 2 sztuki towaru 
na spodnie; od p. J, Kunitzera 4 sztuki kreasu 
(200 arsz.), 300 ręczników i 10 funtów resztek— 
za które to ofiary komitet składa wszystkim wy- 
żej wymienionym osobom serdeczne „Bóg zapłać!“ 

Kuratoryum trzeżwości. Dziś o godzinie 10-ej 
rano w gmachu zarządu powiatowego wobec 
przedstawicieli władz i wyznaczonych z urzędu 
członków odbyło się pierwsze uroczyste posiedze- 
nie knratorynm trzeźwości powiatu łódzkiego. Na 
posiedzeniu tem, pomiędzy innemi, podzielono mia- 
što Łódź na 20 i powiat na 46 rewirów; sporządzo- 
no listę ezłonków-opiekunów, tudzież protektorów 
każdego rewiru: Na referenta kuratoryum powo- 
łano p. Stasialewskiego, sekretarza zarządu po- 
wiatowego, na skarbnika zaś lekarza powiatowe- 
go dr. Wieliezko. 

Na Zgierz wypada 5 rewirów. 


Ze stowarzyszenia strzeleckiego. 


W nadcho- 


dzący wtorek odbędzie się pierwsze posiedzenie | 


komitetu specyaluie wybranego dla urządzenia 
obchodu jubileuszowego 75-letniego istnienia to- 
warzystwa strzeleckiego w Łodzi. 

Uroczystość ta przypada w pierwszym dniu 
Zielonych Świątek, na obehód atoli jubileuszu jest 
to dzień nie zupełnie odpowiedni ze względu na 
zabawy ludowe, urządzone w tym duiu przy do- 
mu strzeleckim, gdzie natłok ludu roboczego ta- 
muje wejście do ogrodu. 

Z tego względa komitet projektuje wyznacze- 
nie innego terminu obchodu jubileuszowego od- 
kładając go na czerwiec lub lipiec. 

Szkoła muzyczna. Właściciele szkoły muzy- 
emej panowie Hanicey krzątają się około zorgani- 
zowamia personelu pedagogiczno-urtystycznego. 

Dowiadujemy się, że pani Szlezyngerowa ma 

efanią Sz 


się po niemiecku nie mówi z nim 
inaczej, chociaż pan ten włada językiem polskim 
równie dobrze i łatwo jak i niemieckim. 
u łódzkiego należy posiadać jęz 
a więc, kto może, stara się pr” 
pojedyńczemi frazesami lub wyrazami 
że nie po- 


mniej 
przeplatać mowę ojczystą, by broń Bi 


sądzono go o brak ogłady towarzyskiej. 
Zapewne, im kto więcej języków posiada, tem 
mu łatwiej rozszerzyć horyzont swych wiadomo- 
ści, ale zazwyczaj ludzie władający dobrze kilko- 
ma językowi nie robią 4 nich bigosu i każdego 
poszczególnego języka używają wtedy tylko, gdy 
im to nieodzownie potrzeba; najchętniej zaś i 


najczęściej mowią językiem ojczystym, bo w nim 
myślą i przy jego pomocy pierwsze promyki 


wiedzy przedostały się do ich nmysłów. 

Nie jest to wprawdzie po łódzku, ule za to 
po ludzku. Daleko więcej po ludzku niżeli po- 
stępowanie zwierzchników pewnej łódzkiej fabry- 
ki, znęcających się nad biednym robotnikiem, 
który w usługach fubryki zdrowie postradał. 

Młody, energiczny człowiek, tryskający zdro- 
wiem, dostał si ko maszynista, do jednej z wie- 
la fabryk łó h i pracował w niej gorliwie 
n wielkiem zadowoleniem zwierzelników. "Traf 
chcial, że, podnosząc ciężar nad siły, oberwał się 
— dostał ruptury i wnet z pełnego sił robotnika, 
przemienił się w cherlawego kalekę. Wydalić 
go niepodobna, bo fabryka musiałaby zapewnić 
mu utrzymanie; — więc należy go tak guębić, 
tak obmierzić mu pracę, by wreszcie sam ją po- 
rzucił. 

Dobrze obmyślane, echt po łódzku. 

Przyszedł atoli kres już na owe echt łódzkie 
pomysły, jakoś poznali się na nich nietylko ło- 


bowiem w ; 


Ju- | 


syreniegn grodu, będzie tu tylko przyjeżdżała ua 
dzień, resztę zań czasu ma poświę- 


s 
Pani St 
| Łodzi, jest tu dobr 
; i plntokratycznych, 
i 


ana w sferach zamożni 
od paru lat udziela 
lekeye śpiewu. jwybitniejsze przedstawicielki 
przemysłowego świata uczyły się u niej śpiewać. 

Pani Bier 1 nczęszczuła do konserwato- 

irynm warszawskiego, « potem brała lekcye u 
Lampertiego w Dreźnie. 
J Podarek pamiątkowy. Tutcjsze towarzystwo 
strzeleckie z okazyi 75-letniego jubileuszu towa- 
rzystwa strzeleckiego w Konstantynowie wręczy- 
ło ostatniemu wazę na tacy srebrnej z odpowie- 
dnim napisem, 

Osobiste. Dyrektor banku handlowego łódz- 
kiego, p. Tanber, po dłuższej kuracyi w Nau- 
heim, powrócił do Łodzi i objął swoje obowiązki. 
Choroba serca, ua którą zapadł chory przed wy- 
jadem, zupelnie ustąpiła. 

Bruki drewniane. Beton pod bruk drewniany 
został dziś pociągnięty do wiey Przejazd. 

Z Koluszek. Dzięki inicyatywie inżyniera Bo- 
browskiego organizuje się w Koluszkach na rzecz 
kościoła katolickiego teatr amatorski, z którego 
próby są już w pełuem biegu. Za dwa tygodnie 
najdalej ujrzymy tam sztuczki „Wesele w Ojco- 


wic“ i „Teatr amatorski* komedyjkę Bałuckiego. 
Duże znaczenie kościoła, który w tyel stro- 
nach był niezbędny, uzasadnia i tu okolicz- 


ność, że nietylko ofieyaliśei trzech kolei, ale 
i okoliczne wsie zgłosiły się do miejscowego 
księdza, prosząc go, aby raczył uwzględnić ich 
podanie, które w tych dniuch ma być podane 
do władzy wyższej duchownej o przyłączenie 
h wsi okolicznych do nowego kościoła i utwo- 
rzenie tu nowej parafii, gdyż do koła nie ma 
blisko odpowiedniego kościola. 

W nadchodzącym tygodniu wypada tu od- 
pust Wniebowzięcia Matki Boskiej, na którem 
odprawione zostanie nabożeństwo % wystawie- 
niem Najświętszego Sakramentu, 

Na nabożeństwie tem będą wykonane śpie- 
wy solowe i duety przez panią Stefanią Sait- 
bert Biernacką i pana Bobrowskiego, telegrafistę 
ue Skierniewic. 

Czytelnia robotnicza. Towarzystwo akcyjne 
A. G. Borst w Zgierzu wystąpiło do władzy o 
pozwolenie otwarcia przy fabryce czytelni dla 
| robotników fabrycznych. 

Sprzeniewierzenie. W roku zeszłym rządea 
domu Millera przy ulicy Piotrkowskiej, Aber 
Dyksztein sprzeniewierzył swemu gospodarzowi 
| sumę 467 rs. 72 kop. pobraną za komorne. 

U ospodarz M. dał pewien termin sp 


l 


| dziawie. 


x yd gubernialny piotrkowski wedle in- 
formacyi 


arse Dniew.* odrzucił projekt o 
urządzeniu przez grupę fabrykantów łódzkich 
stacyi oświetlenia elektrycznego w Łodzi, aby 
nie wytwarzać pewnego rodzaju monopolu, szko- 
dliwego dla interesów miasta. 

Dla potentatów wielkiego przemysłu nie po- 
żątanem bywa współzawodnietwo drobnych prz 


„A 


mysłów, skromnych tkaczów i ego zastępu 
rzemieślników. Ludzie ei ustąpiliby % pola dla 
braku samego motora, żadne żastrzeżeniu 


w warunkach koncesyi, zapewniające dosta 
nie taniego motoru na użytek drobnego p 


A A my- 
slu nie odniosą pożądanego skutku, gdyby żródło 
motoru znalazło się w rękach potężnych jego 


prze ików. Dla tego też nie mogą uwierzyć 
zapewnieniom „Lodzer Ztng.*, jakoby starania 
pewnej grupy fabrykantów łódzkich o urządzenie 
oświetlenia elektrycznego w Łodzi, w zasadzie 
zostały już przyjęte w Petersburgu. 

Bodajże mnie w drożdże wsadzono! 
piwa nawarzyłem! 

Toż to dopiero syczeć będą w mieście osy 
i szerszenie, niby w wielkim ulu gnieżdżące się 
w świecie potentatów naszego przemysł. 

Któż bowiem taniej urządzić może oświetlenie 
elektryczn? w Łodzi, jeśli nie owi właśnie wiel- 
cy fabrykanci, którzy i tak ua potrzeby fabryk 
swoich zmuszeni są wytwarzać światło i siłę 
elektryczną? Jak można powstawać przeciw tym 
dobrodziejom miasta dla tego jedynie, że kiedyś 
tam ucierpi drobny przemysł? 

Chociażby uawet i tak było. Zmniejszy się 
i fuszerów, psujących markę towarom 
łódzkim i ukróci zapał tych niepowołanych, którzy 
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e resztującej sumy D. nie z 
M. oddał gó w ręce policyi śledc: 
zaaresztowanin Dykszteina skierowala 
sędziego śledczego. 

Kradzież. W dniu 2 b. m. zamieszkałemu 
przy ulicy Piotrkowskiej pod Nè 25, Abramowi 
Braunowi skradziono z mieszkania rubli 34 w go- 
towiźnie. 

Wykrycie złodziei. W miesiącu maju r. b. po- 


wracał, p. 
a która po 
sprawę do 


pełnioną została kradzież z mieszkania Emila 
Lavge różnych rzeczy, wartości 


Obecnie poli a wykryła sprawców kradzieży 
w osobach Józefa Wawroekiego i Wawrzyńca 
Bukowieckiego, którzy zostali aresztowani. 


Z WARSZAWY. 


Grono osób bezpośrednio zainteresowanych nie- 
ustającą drożyzną mięsa w Warszawie, pó poro- 
zumienin się 4% hodowcami wołów stepowych, 
w tych dniach wręczyło J. O. Generał-Guberna- 
torowi warszawskiemu obszerny memoryał w spra- 
wie tejże drożyzny. 

Pomiędzy innemi memoryał, obejmując wszel- 
kie dane i motywy, dotyczące zmowy monopoli- 
stow zamiejscowych w handlu wołami, przezna- 
czonemi na potrzeby Warszawy, jako środek za- 
sadniczy przeciwko drożyzuie tej wykazuje: 

1) zmiesienie postojów pociągów i przełado- 
wywania wołów w Kowlu i Brześciu; 

2) ustanowienie na targowisku wołowem na 
Pradze targów dwa razy tygodniowo, zamiast 
jak obecnie, codziennie; 

3) niedopuszczanie na targowiska pośredni- 
iw, przekupniów, lub faktorów i 

4) ustanowienie obowiązkowej sprzedaży wo- 
łów na wagę, a nie na sztuki, jak się to dotąd 
praktykuje. 

Rozporządzenie. P. oberpoliemajster w 
pol.“ ogłasza co następuje: 

Podezas codziennych objazdów miasta i zwie- 
dzania ulie w nocy, przekonalem że sprze- 
daż w sklepach produktów spożywezych, wód 
gazowych i innych różnych towarów, tudzież 
sprzedaż uliczna wyrobów tabacznych i kiełbasek 
prowadzoną jest po północy; na mocy zaś posta- 
nowienia b. Namiestnika w Królestwie ø db. 25 
października 1869 r., sklepy 4 produktami spo- 
żywczemi, napojami gazowemi i różnemi towara- 
mi powinny być zamykane i wogóle handel po- 
winien być ukończony o godz. 11 przed północą. 
Wskutek tego polecam przypomnieć wszystkim 
handlującym o obowiązkowem kofczenin handlu 
o godz 11 przed północą i dopilnować, ażeby 
o tej godzinie wszystkie sklepy i magazyny były 
zamykane, oraz ażeby nie była prowadzoną sprze- 


„Gaz. 


daż ua ulicach; przyczem należy surowo rozka- 


a piasku bicze chcą kręcić 
tylko kręcą! 

Przepraszam, najmocniej przepraszam! 
lopowałem się 

I dla tego właśnie zosta 
wy dorożkarzy łód 
ją miasto nasz 
geografię. 

Bo doprawdy co mi do tego, że jakiś tam 
obey przybysz, nieznający miasta, powierzywszy 
swe losy łódzkiemu antomedenowi, błądzić będzie 
po ulicach Łodzi godziny eale i do celn podróży 
nie trafi. 

Prawda, że i ja ongi, gdy Łódź byla jeszcze 
dla mnie ziemią obiecaną ale nieznaną, parę go 
dzin jeżdzić musiałem po mie: 
karz mój, rozpytając się przechodniów trafil wre- 

* szcie «lo... 
Zgadnijcie gdzie? 

Do gmaclin Towarzystwa kredytowego miej- 
skiego, 

Wielkie r 

"Trafileś wres: u waćpan miałeś sposobno: 
przyjrzyć się Łodzi, w której następnie losy ku- 
pryśne zamieszkać ci kazały. 

Ail right! 


a przeważnie karki 


Zaga- 


iam na uboczu spra- 
„kich, którzy tak dobrze zna- 
jak nie przymierzając francuzi 


Janusz, 


I 


zać st 


żnikom posterunkowym i stróżom noc- 
nym, ażeby dopilnowali wykonania niniejszego 
rozporządzenia, winnych zaś przekroczenia w tym 
względzie pociągać do odpowiedzialności są- 
dowej. 


Nowe przytułki dla dzieci starozakonnych i 
rozszerzenie Praskiego cmentarza żydowskiego. 
Zarząd warszawskiej gminy starozakonnych wy- 
pił do magistratu z projektem utworzenia 5 
praytułkòw dla dzieci w wieku od 5 do 7 lat, 
z wniesieniem potrzebnego na utrzymanie tako- 
wych tundaszu w ilości 6,600 rb. rocznie do bud- 
żetn gminy. 
żnie od tego, gmina wystąpiła do za- 
du miejskiego 0 zezwolenie na kupno plaen 
strzeni 9995,61 s: kw. pod rozszerzenie 
ego cmentarza żydowskiego, z prośbą © 
wniesienie na ten ĉel do budżetu gminy rs. 48,471 
kop. 96, a mianowicie rs. 22,757 kop. 19 dò bud- 
żetu 1899 r. i vs. 25,714 kop. 77 dv budżetu 
1900 r. 

Po rozpatrzeuin tych spraw magistrat przy- 
szedł do przekonania, że- według budżetu r. b. 
projektowana składka od członków gminy na za- 
spokojenie potrzeb wynosi już znaczną sumę rs. 
19,600 i że wrazie przyjęcia tych Ż projektów 
gminy, składka ta powiększy się w r. 1899 do 
. 108,767 i w r. 1900 dos. 111714, nie licząc 
zarastających wydatków bieżących gminy, 


co naturalnie byłoby zbyt nciążliwem dla płacą 
cych takową, Z tych więc powodów zarząd 
miejski zażądał w tej sprawie dodatkowych wy- 


nień zarządu gminy, będąc zdania, z Otwo- 
eniem przytułków należałoby się wstrzymać do 
zapłaceniu za grant pod cmentarz. 


Korespondeneye. 


Ciechocinek, 4 sierpnia. 

Jedno % najpopalarniejszych naszych zdrojo- 
wisk, słony i blotnisty Ciechocinek, jest obecnie 
w całej pełni drugiego sezonn. Liczlia gości się- 
ga 5000, n tych większa połowa przypada na ży- 
dów. Jest dużo osób z Wars Lo- 
dzi: bawi p. mecenasowa Sobolewska % córkami, 
pp. adwokatostwo Filipkowsey, ks. pref. Bi 
kowski, p. Gabryelska z còrkg, naczelnik Kwa- 
renberg i wiele ny sób % prowineyi a nawet 
i % Cesarstwa. 
Sporo osób, 


młodzi 


czególniej e przyjeż- 


dża do Ciechocinka wprost dla spędzenia czasu 
— i ci na brak rozrywek uskarzać się nie po- 
winni. W niedzielę d, %ł lipca odbyła się tu 


zabawa, przeniesiona ba grunt tutejszy ⁄ wiosen- 
nego sezonu Warszawy, zwana „confetti“. Ba- 
wiono się bardzo wesoło, obrzueano się papierka- 
mi ochóczo, glaskano piórkiem po szyi (sie!) je- 
szcze wthoczej, a niektórzy entuz doszli 
z nadmiaru wesołości do takiego rodzaju ekstazy, 
że w miejsce piórek, lub kwiatków używali... 
gałęzi z drzew, któremi nie głaskali, lecz ude- 
rzali po prostu, Wogóle zabawa ta jest nader 
niesmaczna, szczegółniej to głaskanie jest dla ko- 
biet poniekąd nbliżające. No, ale trudno, na eel 
dobroczynny wszystko jest dobre, 

Zebrano więć z tej ochoczej zabawy oraz 
z loteryi fantowej, Fóiócześnie urządzonej do 
3000 rubli netto. Pò zabawie odbył się wielki 
bal, na którym bawiono sią nader wesoło do go- 
driny 5 rano. Bale są tu nas na porządku dzien- 
nym i urządzane bywają co tydzień — raz więk- 
Sże, raz mniejsze, Ale że na bale owe zjeżdża 
się młodzież niezbyt salonowa (kelnerzy z Toru- 
nia, niemcy), więc nie cieszą się one powodze- 
niem, ustępując pierwszeństwa ardzo sprawie- 
dliwie reunion'om, Jeden z większych takich 
reunion'ów „obywatelski z inieyatywą p. Ma- 
górskiego ma się odbyć w nadehodzacą sobotę 
d. 6 sierpnia. 

Mieliśmy ta we wtorek 2 sierpnia koncert 
śpiewaka-barytonisty p. Benedykta Remy (Reiu- 
berga) ze wspóludziałem Artura Zawadzkiego, 

Koncert powiódł się doskonale pod względem 
artystycznym, materyalny zaś rezultat bardzo 
byt słaby. A szkoda — bo p. Reinberg śliczny 
ma głos! 

W czwartek d. 4 sierpnia mamy benefis w tu- 
tejszym teatrze reżysera oraz wielce uzdolnionegu 
artysty sceny lubelsk j p. H. Halickiego. Wy- 
stawionym będzie piękny dramat Sienkiewicza 


„Na jedną kartę”, 
ówną rolę, 

tek d. 5 sierpnia odbędzie się koneert 
Śliwińskiego. Zainteresowanie ogromne. 
Organizuje się również teatr amatorski na kolo- 
nie letnie, Oliy! ba dość rozrywek, w tak krótkim 
czasie. Nieprawdaż? 


w którym benefisant 


Bal. Gores., 


Z Warty (gub. . Przeniesienie za- 
konnie. Panny as m Klasztora w Wareie, 
siostry: Michalina Micheiúska, przełożona; Nepo- 
mucena Michcińska, Stefania Hetner, Ludwika 
Klimse i Antonina Kubik, przenoszą się do klaszto- 
ru swojej reguly do Wielunia, W sprawie tej 
pisze ksiądz Al. Wiszniewski do „Przeglądu Ka- 
toliekiego*. „Kościołek ielr nieokazały, ale we 
wzorowym porządku utrzymany, miłe czyni wra- 
żenie. Zakrystya zaopatrzona w piękne utensylia; 
we wszystkiem zaś, co się odnosi do spełnienia 
służby Bożej, widna staranność i pieczołowitość. 
Bogu poświęcone dziewice, wiodły ciehy poboż- 
ny żywot, modląc się za siebie i za społeczeń- 
stwo, które darzyło je zawsze swą życzliwością, 
przychodząc % pomocą w zaspokojeniu skrom- 
nych ich potrzeb, klasztor ten bowiem, mieszezą- 
cy dawniej zwykle do 20 sióstr, od czasu nalo- 
żenia bardzo szezupłe posiadal fundùůsze. 

Szczególnym zbiegiem okoliczności, klasztor 
w Warcie miał się stać ostatniom solironienjém 
zakonnie wielnńskich, obecnie zaś stało się prze- 
ciwnie, gdyż tem schronieniem będzie kla 
wieluński dla zakomnie z Waity, albowiem gdy 
w roku 15818 klasztor PP, Bermardynek w Wie- 
luniu został skasowany i zakonnice miały być 
przeniesione do Warty, ówczesna przełożona 
„Z. Walewska, na prośbę swoją otrzyma- 
„wolenie na pozostanie z6 swem zgroms 
dzeniem w Wieluniu, i zajęcie na ten cel kl 
toru po Panlinach, w którym dotyczas rzeczone 
PP. Bernardyuki pozostają. 


że. 


Łomża Upragniona już od tak dawna insty- 
tuc; przez mieszkańców naszego grodu, stała 
się taktem spełnionym. Ustawa Towarzystwa 


kredytowego m, Łomży, jak donoszą „Echa Płoe- 
kie i Łomżyńskie* została zat, rdzoną i i w sali 
resursowej mialo. miejsce pierwsze przedwstępue 
uebranie założycieli i przyszłych jego członków, 
w liczbie czterdziestu pięciu, na stu trzech 
proszonychi. 

Posiedzenie zagaił p. Maryan  Śmiarowski 
i zaproponował wybór prezydnjącego, który padł 
ua p. Wiktora Szumańskiego. 

Pan W. Szumański podziękował zebranym za 
zrobiony mu zaszczyt przewodniczenia im, a na: 


| stępnie wyjaśni! ogólne zasady ustawy Towa- 


rzystwa i związanych z tą nową  instytucyą 
nadziei. i 
W ąsewie, kolo Radzanowa, gospodarze 


uchwalili założyć przy szkole bibliotekę ludową 
Na cel ten gospodarze, w liezbie tr 
dzili między sobą. składkę i zebrali 15 
By powiększyć kapitał na bibliotekę, 
się oni w uchwale do J. O. 


"rubli. 
zwrócili 
księcia "Imeretyń- 
skiego z prośbą o pieniężuą pomoc. Zarząd bi- 


blioteki, postanowili powierzyć  nanczycielowi 
szkoły w Gąsewie p Łabanowskiemu i gospoda- 
rzowi, Stanisławowi Bańce. Pozwolenie od rządu 
na założenie bibliotek i odpowiedź na prośbę 
o zapomogę. mieszkańcy wsi Gąsewo spodziewa 
ja się otrzymać lada dzień. 

Z róż ych stron krajn nadchodzą wiadomości 
o pojawiem się groźnych szkodników leśnych 
w postaci liszek brudnicy nieparskiej i mniszki. 
Otóż fa ostatnia pojawila się i u nas w pow. 
puoskim w lasach dóbr Ossówka. Administracya 
leśna słabymi siłami przedsiębierze @ znane 
środki dla wytępienia tego szkodnika, ale wat- 
pliwa jest rzeczą, czy sama, bez pomocy, da ra- 
dę. Byłoby wielce pożądanem. aby władze w po- 
dobnych wypadkach, zarządziły szarwarkowe, 0- 
bowiązkowe tępienie tego szkodnika, który może 
stać się groźną plagą i zadać olbrzymie klęski 
naszym lasom. 


Z Hrubieszowa. W miejscowem progimnazyum 
nastapiły zmiany w personelu nauczycielskim: 
naaczyciel języka łacińskiego  Gieorgiewskij i 
Grygorowiez przeniesieni pierwszy do. Zamościa, 
drugi — do Kalisza, M wstępne i uzu- 
pełuiające we wszystkiech klasach zaezną się 10/22 
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sierpnia lekcye zaś 17/29 t. m. Miejsca dla 
uczniów wakują we wszystkich klasach. Prośby 
o przyjęcie można nadsyłać i wcześniej przez 
pocztę na imię inspektora progimnazyum. Uczniów 
pomieszczać można w internacie za opłatą zi 
całoroczne utrzymanie, % opraniem, kuracyą i 
korepetycyą 130 rubli, lub na stacyach prywat- 
nych płacąc roeznie 130 do 150 rubli. 


ANTWERPIA. 


Na prawym brzegu Skaldy, poniżej Valen- 
ciennes z granie Franeyi wpływającej do Belgii, 
leży Antwerpia, stolica prowineyi belgijskiej, po- 
łożonej pomiędzy południowym i północnym Bra- 
bantem. 

Pierwsze wzmianki o Antwerpii spotykamy 
już w VIII wieku ery chrz Seijańskiej, a w wie- 
ku XII było to juź miasto słynne z zamożności 
i handlu. Niegdyś handel Antwerpii o wiele 
przewyższał ruch handlarzy Amsterdamu, lecz 
w następstwie wojen i przewrotów politycznych 


upadł znacznie, zwłaszeza po oderwaniu An- 
twerpii od Holandyi; później dźwignął się atoli 
i dziś Antwerpia stoi już na wysokim stopnia 
rozwoju. 3 

Są tu liczne i znakomite fabryki, warsztaty 
okrętowe i pierwszorzędne zakłady przemysłowe. 
Komunikacye lądowe i port wyborny wiele przy- 
czyniają się do wzrostu miasta, 

Z gmachów publieznych zasługują na uwagę: 
wspaniała katedra Najświętszej Maryi Panny 
z wieżą wysoką na stóp 370 i nawyższą dzwon- 
nicą w Belgii. Ozdabiają ją przepyszne rz 
i malowidła a między niemi słynne zdjęcie 
u krzyża „Rubeusa“, którego nagrobek artysty! 


nej roboty znajduje się w kościele św. Jakóba | 


i stanowi jedną ż celniejszych pamiątek miasta. 
Dalej idą giełda, jedna z piękniejszych w Euro- 
pie. starożytny ratusz, który był niegbyś maga- 
zynem towarów, gdy Antwerpia należała do 
«wiązku miast hanzyatyckich, tudzeż pomnik 
Rabensona- Placeverte, wzniesiony w roku 1840. 
Antwerpia jest stolicą biskupią, posiada aka- 
demię nauk, akademię malarstwa i rzeźby oraz 
muzeum artystyczne, bogato uposażone w rzad- 
przedmioty sztuki, przed którem od r. 1856 stoi 
pomnik von Dycka. Zakładów naukowych An- 
twerpia posiada pokaźną liczbę a między innenii 
szkołę medyczno-chirurgiczną i szkołę morską. 
Najzgubniejszym dla Antwerpii był pokój 


| a na jej miejsce rząd wzniósł nową cytadel 


krotnie obleganą i szturmow: 
. 1794 pod wodzą Man- 
92 republikańską 
17: armię austry- 


ną 
rycego 
armię 


askiego, w r. 
frane: wr 


ą, 7 
| jacką a w roku 1794 przez generała Pichegru. 


Pod 


rewolucyi w roku 1 
siedem 
cytad 
się franenzom. 
sprzedano w r. 


generał Chaisć 
dzin bombardował miasto a w ro- 
a po długieli walkach poddała 
Większą cz dawnej cytadeli 

1870 za 14 milionów franków, 


ło się powodem dhigich zatargów mię 
iastem a rządem. 


1 prasy rosyjskiej, 
(Ciąg dalszy). 


„Od r. 1896 ezytelnicy „St-Pet. Wied.“ nie- 
jednokrotnie mieli sposobność bezpośrednio 
poznać się z nadsyłanemi nam głęboko pomyś 


drodze, Mikoszewski marzył o federacyi słowiań- 
skiej pod przewodnictwem Rosyi i nawet usiło- 
wał zawią: Towarzystwo „Przyjaciół pogo- 
dzenia Polski z Rosyą i federacyi narodów sło- 


w — mocno w to wierzymy — 
idei rosyjsko-polskiej, którzy 


znajdą się pionierzy 


oczyszezą niedostępną dotychczas gęstwinę uprze- 
dzeń i ażą społeczeństwu polskiemu prawdzi- 


wą, dobrą drogę. Ukrócą oni szowinistów polskich, 
teroryzujących społeczeństwo, wyśmieją niepopra- 
wnych marzycieli, przejętych wszechpolską ideą 
i nadziejami na przywrócenie nieżależnej Polski; 
przywołują do porządku swoich zakordonowych 
współbraci, tamująeych spokojny bieg życia kra- 
ju tutejszego, i tym sposobem przygotują grunt 
do zblizenia z Rosyą, zapoznania się z nią i wska- 
żą drogę, po której można się dostać do jej ser- 


sę, 
| ca i pozyskać jej bratnie sympatye. Naród rosyj- 
ski jest wspaniałomyślny i szybko zapomina wy- 


rządzone mu złe**. 
(„ Warszaw! Dniewnik*, 
lipiec 1596 r.) 


(D. e. n.). 


„ANTWERPIA, ob. artykuł. 


nemi i świetnemi artykułami p. Nabludatiela. 
Cytować te ostatnie z książki byłoby zbytecz- 
nem: są jeszcze bowiem zbyt świeże w pamięci 
interesujących się tą kwestyą! Należy i potrzeba 
wszakże zaznaczyć główną myśl, przewijającą 
się jak nitka czerwona przez te artykuły. 
„„Jeszcze w r. 1846 margrabia Aleksander 
Wielopolski, —pod wpływem, co prawda, cburze- 
niu, wywołanego hańbiącemi działaniami rządu 
austryackiego, który urządził w Galicyi rewolu- 
cyę stanową i rzeź szlachty, — wypowiedział 
w swym otwartym liście do Metternicha gorzkie 
prawdy o słabości Austryi, o zmie jej poli- 
tyki i o konieczności dla pola! stanąć po 
stronie młodej i silnej Rosyi, mającej świetną 
przyszłość 
„„W r. 1872 były czlonek rządu narodowego 
Karol Mikoszewski w- broszu „La Pologne 
et la Russie dans la Slavie*, wydanej w Gene- 
wie, dowodzi, że tylko rosyjska Polska zacho- 
wała pierwiastki życiowe, gdyż niema w niej 
ani dumnych magnatów, ani uprzywilejowanej 
szlachty, ani przewagi jezuitów, x jest tylko 
prosty naród, któremu okazano sprawiedliwość 
i dano własność ziemską; dlatego też, gdyby 
Rosya zechciała raz na zawsze zrozumieć, 
w swym własnym interesie całą ważność kwe- 


styi polskiej i słowia 
stawałoby nie innego, 


polakom nie pozo- | 
za nią po tej | na jaw: dowiedziano się, że to komisarz obwodo- 


Artykul „Köln, Volks. Zeitung“, 


Organ katolików niemieckich „Kölnische Volks- 
Ztg.“ zamieszcza bardzo interesujący artykuł 
mierzony przeciwko niegodziwej taktyce szowini- 
stycznych pism niemieckich, które w walce na- 
rodowościowej prowadzą systematycznie kampanię 
oszczerstw przeciwko żywiołowi polskiemu. 

„Przywykło się do tego— pisze „Volks Zeitung“ 
—że od czasu de czasu rozbrzmiewa z poznań- 
skiego po całej „nowo zjednoczonej ojczyżnie* j 
kaś baśń straszliwa, której się w większej częś 
wypadków z lękiem słucha. Zwykle chodzi o jakiś 
czyn haniebny jednego z kapłanów katolickich, 
albo o nagłe napady na bezbronnych niemców 
ze strony fanatycznych polaków. Zawsze takie 
doniesienia są pisane w najwyższym stopnin dra- 
żniąco, a ten kto je przyjmuje w dobrej wierze, 
przychodzi do wniosku, że polacy są prawdziwy 
mi łotrami. 

Wystarczy przypomnieć, w jak dramatyczny 
sposób rozpuszczono pierwsze wieści o „powstaniu 
w Opalenicy*, wywołały one we wrogiej polakom 
prasie istny deszcz artykułów wstępnych, w któ- 
rych naglono rząd o „energieźne środki“ przeci- 
wko polakom. Później wyszło zupełnie coś innego 


6 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 6 sierpnia 1898 r. 


M 179 


wy Carnap był winowajcą. I tak bardzo wiele 
polskich „powieści o rozbójnikach* ostatecznie ro- 
xwiało się jak mgła. Ale to nie zraża podszezu- 
waczy; im chodzi jedynie o „moralne* działanie 
pierwszego doniesienia. Jeżeli się osiągnęło to, 
że czytelnik na podstawie tego rodzaju opisów 
uważa polaków za gatunek europejskich kaniba- 
lów, i oburzony uderza pięścią w stół, wtenczas 
zamiar został osiągnięty—takiego czytelnika po- 
zyskało się dla „polityki antipolskiej*. Sprosto- 
wania każą na siebie długo czekać, większa część 
„dobrze myślących* pism niemieckich wogóle ich 
nie drukuje, a zważa na nie niewielu tylko czy- 
telników. Wr 


publiczność jących się w sposób polako- 
żerczy, ludzi, którzy dla poparcia swego zdania 
mogli tylko przytoczyć od dawna zbite anegdoty 
hakatystycane. 

W innych dzielnicach niemieckich byłaby ta- 
ka robota podszezuwająca trudniejszą niż w Po- 
znańskiem, tam atoli cała prasa niemiecka prze; 
muje wrogie polakom artykuły z pism hakaty- 
stycznych i wiele potrzeba czasu, zanim odpo- 
wiedzi polskich pism znajdą drogę do szerszych 
kół w prasie. 

Najnowsza historyjka o dzielnym weteranie 
w Zbąszyniu i ks, prohoszezu Sobieskim także 
została teraz wyjaśnioną. 

Mający sąd o rzeczach katolicy z góry w to 
nie uwierzyli, znają oni zasady swego kościoła 
i wiedzą, że żaden kapłan nie może oświadczyć, 
że kogoś nie pochowa dlatego, iż tenże jest człon- 
kiem związku wojackiego, 

Protestanci atoli 6 tem nie wiedzą, wierzą 
w takie bajki i myślą sobie: „z tego proboszcza 
Sobeskiego musi być dopiero wrogi Rzeszy faun- 
tyk!* 

Tymczasem w zbąszyńskiem zdarzenia cho- 
dzilo jedynie o wypadek kościelnej dyscypliny, 
jakie się zdarzają od czasu do czasu na podsta- 
ie i cych przepisów =o odmowę kościelne- 
go pogrzabu z przyczyn kościelnych. 

Można nie podzielać zapatrywań ks. Sobe- 
skiego, ale nie można mu zarzucać, jakoby od- 
mówił obrządków religijnych ze względów poli- 
tycznych. 

„Köln. Volks. Zeitung“ kończy taką uwagą: 

„Gdy już mieliśmy cały szereg przypadków, 
w których zawistne oszczerstwa na polaków 
w prasie hakatystycznej okazały się później 
kłam mi, a niniejsza sprawa nowego na to 
dostarczyła dowodu, radzibyśmy wszystkie takie 
skandaliczne doniesienia prasy wschodnich haka- 
tystów o polakach uważać odtąd z góry za sawin- 
del, albo przynajmniej tak długo, dopóki z bez- 
stronnego miejsca prawdziwość ieh nie zostanie 
potwierdzona. 

Uzasadnionem jest podejrzenie, że ci hakaty- 
styczni „Miinchhauserzy* nie troszeząc się o pra- 
wde, wysyłają w świat swe alarmujące wiado- 
mości, ponieważ mówią sobie, że i tak cel osią: 
guą w glównej rzeczy, chociaż wiadomości te 20- 
staną potem zap: one.“ 

Bezstronny ten głos niemiecki, piętnujący e- 
tykę polityczną dzisiejszego hakatyzmu, ze wszech 
miar zasługuje na uznanie. 


Ostatnie wiadomości. 


Austro-Węgry. 

Minister skarbu węgierskiego Lucas przerwał 
kuracyę u wód i przybył do Bndupesztu, aby u 
radzić się z prezesem ministrów bar. Banffy 
nad położeniem, wytworzonem przez zamknięcie 
rady państwa w Wiedniu. W skutek interweneyi 
Kallaya rząd węgierski ponownie rozpatruje 
sprawę przedłużenia prowizorocznie ugody % Au- 
stryą, narady atoli w tym przedmiocie osłaniane 
są ścisłą tajemnicą. Opozycyjne dzienniki wę- 
gierskie donoszą, jakoby gabinet hr. Thuna z 
mierzał rozwiązać izbę powelską, tudzież ogłosić 
ua podstawie $ 14 nową ustawę wyborczą na 
zasadach ustawy % przed r. 1803, przy utrzy- 
maniu nowo utworzonej piątej kuryi. 

Konstytucya z r. 1867 ustanowiła izbę posel- 
ską, złożoną 4 205 ezłonków wybieranych przez 
sejmy krajowe. Reforma w r. 1873 wprowadziła 
wybory bezpośrednie z 4 kuryj podwyższając 


nie pierwszej tatarskiej wiadomo- | 


liczbę posłów do 353. W roku 
dawnych kuryj: wielkich właś li, izb handlo- 
wych, miast i gmin włościańskich dodano 5-u 
z posłami; liczba więc członków wzrosła 
do 425. 

Trudno uwierzyć aby rząd austryacki myślał 
na seryo o stanowczej zmianie ustawy wyborczej 
bez współudziału parlamentu, Opór ten nie za- 
ciążyłby jednak w praktyce zbyt poważnie na 
postanowieniach rządu odnośnie obesłania rady 
państwa przez sejmy, albowiem obecnie tylko 
w sejmach: dolnorakuskim, styryjskim, koryntyj 
skim, morawskim i szląskim, niemcy posiadają 
większość. k 


Te więc tylko sejmy moglyby odmówić wy- 
boru posłów, ale zarządzenie samych wyborów na 
zmienionych podstawach bez współudziału parla- 
mentn byłoby naruszeniem konstytucyi, a do ta- 
kiej ostateczności br. Thun zapewnie się nie po 
suni 


sloweniec dr. 
eli w Lublanie 


iceprezydent izby poselski: 
Ferjanczyc na zjeździe nauczyc 


wygłosili mowę, w której zaznaczył, że los sło- 
weńców, chorwatów i rusinów w tej chwili zale- 
ży od czechów, napominał więc współrodaków 
swoich, aby nie zapominali o solidarno: 
wiańskiej. 


sło- 


obną z powoda śmierci Bis- 
i niemieccy w Gracu przy- 
wdziali po nim żałobę. Opróez Wiednia i inne 
miasta niemieckie w Austryi wysłały depesze 
kondolencyjne do Friedrichsruhe, 


Wyprawa przeciw Derwiszom. 

Wyprawa anglo-egipska przeciwko Derwiszom 
w Sudanie ostatecznie zorganizowaną już została. 
Pierwsza brygada pod dowództwem gen. Hun- 
tera i pułk Wanhope pójdzie w przedniej straży, 
Dnia 20 sierpnia wyruszy ona z obozu pod Al- 
bara i dążyć będzie zwolna do abluka, gdzie 
skoncentrują się wszystkie siły anglo-egipskie. 


Towarzyszyć jej będą po Nilu kanonierki an- ; 


gielskie. Druga brygada pod dowództwem gene- 
rała Littelstona wyrusza w tych dniach. W sklad 
jej oprócz pułków  Nothumberland, Lancashire 
wejdą 13a i 37-a baterya dział Honitzera i 87-a 
dział Maksima. 

Następnie pójdzie gwardya pod dowództwem 
gen. Grenfell, ułowi i inne wojska oraz wiel- 
błądy. Kawalerya egipska pójdzie w przedniej 
straży, Główne dowództwo nad całą wyprawą 
obejmie naczelny wódz armii egipskiej gen. Kit- 
schener. Cel wyprawy owładnięcie Ohartumem 
i Omduramanem, pod którym Kalif zgromadził 
przeszło 12000 wyborowych strzeleów sudań- 
skich tudzież liczną jazdę, Walka będzie nie- 
wątpliwie krwawą, ale wojska anglo-egipskie 
odniosą prawdopodobnie zwycięstwo i w poło- 
wie października zajmą Omduraman. Plemię su- 
dańskie Jaaliu przyjazne anglikom uderzyło w 
tych dniach na obozowisko Derwiszów, położone 
o 6 mil od Omdwramanu, Wypawli oni Derwiszów 
4 obozu i zabrali im 600 wielbłądów, 


Telegramy. 


PETERSBURG, 6-go sierpnia. Najwy» 
żej dozwolono towarzystwu kolei 
warszawsko-wiedeńskiej prowadzić 
dalsze studya, odnoszące się do bu. 
dowy kolei kaliskiej. Roboty praw- 
dopodoknie rozpoczną się we wto- 
rek. 

Petersburg, 6 sierpnia. Jego Cesarska Mość 
Najjaśniejszy Pan rozkazał: 1) Przepuszczać w o- 
kresie żeglugi w r. 1898 i 1899 herbatę w cegieł- 
kach przez ujście rz. Ob, z oplatą celną w wysoko- 
ści + rs. 50 k, w złocie, a przez ujście Jeniseju % o- 
płatą po 4 rs. 30 k, w złocie za pud. 2) Prze- 
puszczać w okresie żeglugi od r. 1898 do 1908 przez 
ujście rzek Ob i Jenisej dla Syberyi bez cła nastę- 
pujące towary zagraniezne: a) sól, węgle kamienne, 
oraz wszelkie narzędzia rolnicze i nyny z ich 
częściami zapasowemi i przynależytościami, bex 
ograniezenia .co do ich liezby, wagi i rodzaju; b) 
maszyny % ich częściami zapasowemi i przynależy- 
tościumi, przeznaczone do zakładania na Syberyi 
fabryk, zakładów przemysłowych, wszelkiego ro- 


1596 do czterech 


dzaju zakładów mechanicznych, z wyjątkiem loko- 
motyw; ©) sieci i przędzę do nich, potrzebne dla 
miejscowego przemysłu rybnego; d) cyanek potasu i 
chlorek wapna, leez tylko w ilościach potrzebnych 
w kopalniach i zakładach przemysłowych w Sybe- 
ryi; e) blachę, ołów, oliwę prowansalską, lecz tyl- 
ko w ilościach, potrzebnych w przemyśle rybnym 
do konserw; f) worki wszelkiego rodzaju do wywo- 
zu zboża przez ujście rzek wspomnianych, lecz tyl- 
ko w granicach tego wywozu. 

Madryt, 6 sierpnia. Sagasta twierdzi 0 roko- 
waniach pokojowych, że układy nie są jeszcze 
ukończone i że oba rządy, w Waszyngtonie i 
Madrycie, muszą ĉo do tego zachowyw 
tajemnicę. 

Annapolis, 5 sierpnia. Admirał amerykański 
Me. Nair, dowódca tutejszej stacyi morskiej, dat 
obiad na cześć wybitnych jeńców hiszpańskich, 
a głównie adm. Cervery. Na obiedzie było obe- 
onych 24 gości, w tej liczbie adm. Cervera i jego 
syn, komodor Paredes, kapitanowie Moreu i Bu- 
late z marynarki hiszpańskiej, oraz inni jeńcy 
hiszpańscy, nadto paru marynarzy amerykańskich 
i panie. Stół był przybrany w barwy amerykań- 
skie i hiszpańskie. W przemówieniu swem adm. 
Me. Nair oddawał uznanie waleczności hiszpanów. 
2084010 toasty na cześć pokoju. Adm. Cerve- 
ra podczas bankietu % wzruszenia rozpłakał się. 

Radom, 6 sierpnia. Znany ze sprawy opoczyń- 
skiej b. naczelnik powiatu Herman zmarł wezo- 
raj na chorobę serca, 

Lwów, 6 sierpnia. Kardynał Sembratowicz za- 
pisał 30,000 złr. na bursy dla uczniów wyznania 
grecko-katolickiego i poczynił rozmaite legaty 
na cele kościelne. 

Kopenhaga, 6 sierpuia. Królowa duńska cierpi 
silnie na bóle w kolanie, Ogólne osłabienie. Le- 
karze stwierdzili ogólne osłabienie serca. 

Madryt, 6 sierpnia. Amerykanie fort pod Ma- 
nilą zajmować będą do czasu określenia przy 
szłej formy rządu na wyspach filipińskich. 

Roboty fortyfikacyjne w portowych miastach 
Hiszpanii wstrzymano. 

Budapeszt, 6 sierpnia. „Egyetertes* pisze: 
Obaj prezesi gabinetów przedstawią cesarzowi 
swoje plany co do zwządzeń, jakie mają być 
poczynione. Bar. Banffy ograniczyć ma tylko 
swoje projekty do ugody, gdy hr. Thun, porza- 
cając plan przeprowadzenia ugody na mocy $ 14 
będzie prosił cesarza o upoważnienie do zmiany 
konstytucyi uustryackiej na mocy $ 14. Ten plan 
ma już być zupełnie gotowy. Zakres działalności 
sejmów ma być rozszerzony. Sejmy maję roz- 
strzygać o wszystkieli kwestyach językowycji 
io tyeh wewnętrznych kwestysch, które są 
w związku z kwestyą narodowościową. 

Nantes, 6 sierpnia. Uczestnicy obradującego 
tu zjazdu towarzystw postępu wiedzy przyrodni- 
czej wystąpili manifestacyjnie przeciwko Zoli. 
Na mieście przyszło do zaburzeń. 

Wiedeń, 6 sierpnia. Hr. Gołuchowski powraca 
n Paryża do Wiednia i udał się natychmiast do 
Ischln, gdzie bawi cesarz. Przewidywane są wa- 
zno niespodzianki polityczne w najbliższej przy- * 


é śiśle 


EJ 


szłości. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

P. Mujstrowi fatryczneme. Ma szanowny pan słuszność, 
sumobójeów nie godzi się uazywać ludźmi dziel i 
Na, tytuł j ui, którzy pomimo prze 

ści z losem i cierpliwie znoszą 


HOPELVIOTORIA. Boockor z Holeulimhurga,  Arntiu- 
now % Alośsantropolu, Piątkowski z Warszawy, Łobanow 
z Suratowa, Lewitan z Szawel, Najsztut z Woroneża, Mo- 
szkowież Z Kremonczuga. 

GRAND HOTEL. Hersig z Potorsburga, Kwajczader 
z Tytlisu, Sórokow z Otesy, Kulesnikow z Kijewa, Lane- 
berg z Temaszowa. 
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UEILL ELALLA VEVA VEEDU 
DYREKCYA 


SZKOŁY MUŻYGZAAJ 


pp. HANICKICH 


SZ FEIĘIZZIE 
prosi uprzejmie wszystkich, pragnących zaliczyć 
w poczet jej uczniów, by zechcieli jak najwcz siej 
składać podpisy, ułatwi to bowiem zarówno urządze- 
nie egzmninów wstępnych, jakoteż i przystąpienie do 
ułożenia rozkładu godzin. 
Zapisy przyj t pp. Gebethnera 


i Wolfa, > prócz tego zaopatrzyć się można w regulamin 
szkoły, od Września zaś b. r. kancelurya szkoły muzycznej 
rzy ulicy trkowskiej Nr. 86. tej sposobności 


cya podaje do wiadomości ugółu, że istnieć także będzie 
przy szkole muzycznej 


KLASA DEKLAMACYI. 
BARABRARRARSASRARARBRABAKA 


SASKA KAJA RIEKRIIEIEĘ 
W 4-0 kl. Szkole Realnej = 
zmePensyonatexrm 
Wschodnia M 74, 

rok szkolny rozpoczyna się dnia 24 sierpnia r. b: z po- 

mocą pp. profesorów u cowych szkól rządowych. 
Zapis nowych nezniów jmuje się codziennie “otd! godziny 

4 9— 12 rano i od 4—6 popoładniu w kancelaryi szkoły. 


Uczniowie będą przygotowywani do Wyższej Szkoły 
Rzemieślniczej, do 7-io ki. Szkoły Handlowej, i 
do Gimnazyum męskiego. 


Przełożony szkoły J. MEJE 


Ei fan slaidi r baari ji jaia 


Fabryka Rękawiczek 


przeniesiona na ulice 
Piotrkowską Nọ 71. 


i , Vis-à-vis Pasażu Meyera. 


INNAARSATAAAISESAAIKIER 


a a a i 
KURSA TANOOW 


otwieram w połowie sierpnia r. b. 


Zapisy przyjmują się w mojem pomieszkaniu, ul. Cegiel- 


niana 52. F 
ADOLF LIPINSKI 


Patentowany nauczyciei tańców. 


|ZARRRRRRASRUAAAZ SZBYSERBWAA 


daklad LEGZNIĘŻJ kdl 
w dbrach CHOJNY pod ŁODZIĄ. 


Lekarz zarzadzający, Doktór mi PENKALA, 


SANATOR DI teeta i ynnom, 


łamanieni w k skrotulicznych. 
Suchotnicy będą prz, 


Woda i elektryczne p 
Kuracyja dyjetą, n em i süggë siris 
Zakład leczniczy otwarty przez cały rok. 

Telefon Nr. 287. kdręypóbiy wysyłają się na żądanie: 


ZY 
aaan 


Znane ze swej dobroci Piwo Pilzeńskie, Bawarskie 
i Monachijskie we flaszkach i beczkach poleca 
Towarzystwo akcyjne browaru 
W. KIJOK i Komp. 
e Watszawy. 
Skład główny w Łodzi, ul. Widzewska Ni 48. 
Na żądanie odstawiamy zamówienia do domów prywatnych. 
"Telefon 369,—Lód do piwa dodajemy bezpłatnie.— Telefon 369. 
64 Przed; mitięi firmy K. SZREDER. 


RORRRRRUURKRRT49044490/9440 
FRAUNSTEIN 

600 metrów Górna Bawarya "poziomem 

Linja żel. kolei a N 


LUA I zaklad lomiozy 3 


według metody Kneipa. 
Zale è dla chorób nerwowych i chronicznych wszelkiego rodzaju. 


MS” Prospekty wysyła właściciel zakładu 
Starszy sztab. lekarz. DT. med. G. WOLF, 
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Humber & Co. 
SKŁAD FABRYCZNY WELOCYPEDÓW 


w Warszawie 
N 57 NOWY-ŚWIAT M 57. 
Z POWODU KOŃCZĄCEGO SIĘ SEZONU 
gag” Ceny obniżone æ% 
AAAA AAAA A NEEE EEEE E 


„Łódzkie Towarzystwo Assenizaoyi Otwock” w Łodzi 
Łaski, ul. Widzewska M 70, telefonu M 174 


Oczyszeza i dezyutekuje doły ustępowe przez torfowanie i po- 
lewanie płynami chemicznymi, niszczącymi wszelkie wy- 
ziewy natychmiast. 


WREEPOWOWWIŃ 


RZ 
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SZKOŁA PRYWATNA MĘSKA | 


Ignacego Żychiewicza 
przy ul. Karola Ne 18. 


i otowuje do Gimnazyum, Szkoły Rzemieślni= 
czej i Handlowej. 
Przy szkole znajduje się pensyonat. Przyjmuje dzieci 
od 7 roku. 
Zapis codziennie od 8 — 2 popołudniu. 


| DWA REGI 0050:070.65000:0:0506 
PPENYDYNZYNO WWO TOLLAS 
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Ostatni tydzień 
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w ogrodzie przy 


Orkiestry wojskowej 85 piechotnego pulku Tobolsk 
h w i rzejazd pod dy- 


domu majstrów 
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ulica Św. Andrzeja JE 


GWARANCYA ZUPEŁNA. 


FABRYKA ROWERÓW 


B-cia Lange, Łódź. 
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poleca wykończone z najlepszego materyalu, najnowszej konstrukcyi rowery 


„The white Fleyr“ 
DeF po cenach możliwie nizkich %8 
EUER E TZM WA PRAC FW 


BEZPLATNIE 
pod fabrykę oddam plac, 


blisko przystanku RADOŚĆ (Nadwiślańska) — 
geometra Drzewiecki — gdzie kolejka, torf, ce- 
gielnia; blisko prz tanku JÓZEFÓW (Nadwi- 
Ślańska) — agent Jaworski — bliskość Świdra, 
Wisły (projektowe uma kolejka). 


Fabryka powinna dzialać przed rokiem, 


Rada Opiekuńcza 
zatweirdzonćj przez J. E. Pana Ministra Finansów, 


Pabianickiej /-klag. Szkoły Handlowej 


podaje do wiadomości ogółu, że otwarcie wymienionej sz 
ły nastąpi z początkiem roku szkolnego 1898/99, i że w 
pierw ym roku jej istnienia otwartemi zostaną. o ile zgłosi 
się dostateezna liczba kandydatów: 2 klasy przygoto- 
wawcze (I niższa dla shłupców od lat S-iu i IL wyższa) 


Klasy I-sza i II-ga. 


Rodziców i opiekunów, „ących sobie powier” 
wychowańców Pabianicki ole Handlowej, uprasza się o nadesłanie 
piśmiennych o tem deklaracyj pod adresem Dyrektora 7-i0 klasowej Szkoły 
Handlowej w Pabia ach. Odpowiednio przygotowane formularze dekla- 
racyj Rada na żądanie interesowanym natychmiast prześle. 

Pabianicka a Handlowa, będąc kierowaną przez pierwszorzęd- 
nych pedagogów, oraz otoczona pod każdym względem troskliwoś 
dy Opiekuńczej, korzysta z wszelkich prerogatyw Si realnych rządo- 
wych i daje po jej ukończeniu prawo wstępu do wy ch zakładów nau- 
kowych. 


swoich synów lub 


Termin rozpoczęcia wstępnych egzaminów i lekcyj ogloszonym zo- 
stanie osobno. 


Rada Opiekuńcza. 


| Z powodu wyjazdu 
deo odstąpienia 


i MIESZKANIE 


pryy ul. Dzielnej M 
6 pokoi, kuchnia, pokój dla 
wyborna woda i na 


40. 


"w Grodzisku 
przy samej stacyi 
sprzedam pod fabrykę i domy, 
domy dają 20%, dochodu. 


Wiadomość w Łodzi Piotrkow- 
ska Nż 90, m. 4, na micjscu 


szwajcar stacyjny wskaże. 


0-4 dal Handlowa prym. 
ZENONA GOETZEJA 


z dniem 8-ym Lipca r. b. 


przeniesioną została 
na ul. Piotrkowską 121. 
Prośby nowo wstępujących przyj- 
mują się w kancelaryi szkoły co- 
dziennie od 9 do w poludnie. 


"BARDZO TANIO 


piorę kapelusz 
i damskie, ubi 


słomkowe, męskie 
am takowe bezpłat- 
nie, 
Potrzebna jest tamże 
panienka, 
znająca się na krawiecczyźnie, z ca- 
orocznem utrzymaniem lub bez. 


| Anny M 11. 


| Wiadomość w magazynie u Św. ; 


| 8.— 4, 


Pierwsza Lecznica prywatna 


Zawadzka XM 12. 
n: i Wschodn.) 


róg Cegieln. 


D-ta Brzozowski. 
plombowanie, szt 


9 — 10. 


10—11. 
11—12, 
Goldsobel, Chor, wewnetrzne, 


-plue 1 serca. 


x D Przedhorski, 


Chor, nszu, no- 
ni, (prócz nie- 


Dr. Littauer. 
ner 
wt 
Dr. Gorski. 
i oczne, (Wtorl 
Dr. Pinkus. 
dzieci, 

Dr. Likiernik. 
rurgiczne, 
Dr. Goldman, 
Dr. Rundo. 
kobiece. 
Opłata za poradę 30 kop. — Łóżka dla cho- 
rych. — Badania mikroskopijno-chemiczne 
1 bakteryologiczne. 


Chor. oczne i chi- 


Chor, chirurgiczne. 


4—5 Chor. wewnętrzne i 


238 
v a 
Suysty «lo we- 
yt- 
ku można. do 
w składzie piwa Kijok 
i Komp. Ulica Widzewska X 
148. Telefonu 369. 626 


4-4 atl. Naukowa 
Julii Berg 


Piotrkowska 165. 


Zapis i egzaminy nowowstę- 
pujących uczennic odbywają 
się eodziennie od godz. 9-ej 
do 8. Lekcye wakacyjne roz- 
poczną się l-go lipca, a rok 
szkolny 4(16) sierpnia r. b. 


Zakład Jeczniczy 


Chirurgiczna - ginekologiczny 


w Łodzi, Południowa 19 
uje na stałe pomieszozćnie osoby 
icznomi i Ko- 
ją porad 
mych. 


m 
med. Alfred Krusche od 

łudnie w chorobach kobi 
„ Ksawery Jasiński od 9—10 5 
. Mieczysław Kaufmann od 3—4 popoł. 
- Czesław Stankiewicz od 6—7 popoł, 
Cena porady k. 50. 


W. Sturm-de-Hirszfeld, 


Adwokat, 
ulica Dzielna Ne 34 
przyjmuje prowadzenie spraw z weksli 
protestowanych i innych dokumentów w 


wszystkich miejscowościach Cesarstwa i 
Królestwa bez zaliczenia. 


biady dobre, zarowe w domu. prywat- 
nym. Zachodnia 


JLosBOJEHO uensypow. r. 


Joast 25 Iom 1898 r. 


"Redaktor 1 Wydawca W. Czajewsti, 


W drukarm „ROZWOJU“, 


t'iutrkowska 81. 


